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Bytom dn. 1 lutego.

Jak zwykle, przed każdą walką sposo­
bią się do boju i na wszelkie wypadki chcą 
być gotowi i przysposobieni, tak i my, widząc 
że strdny przeciwne to czynią w obec zbli­
żających się wyborów, również przemyśliwać 
i sposobić się winniśmy, niespuszczająe się na 
ostatnią chwilę. Aby zaś niejednego otstra- 
szyć i zniechęcić do wyborów, rozsiewają po­
głoski nasi przeciwnicy, że to będą tylko wy­
bory uzupełniające to jest, na kilka miesięcy, a 
nie wiedząc lub wierząc w to, mógłby nieje­
den powiedzieć: na te wybory nie pójdę tyl­
ko na te prawe, za kilka miesięcy.

Otóż nadmieniamy, że to będą wybory 
do parlamentu, na trzy lata. Niech więc 
podobnym pogłoskom nikt nie wierzy! a gdy­
by gdzieś podobne bajki rozsiewano, trzeba 
tam pouczać. Wybory czyli głosowanie na 
posłów będzie się odbywało przez kartki, 
o czem podamy jeszcze bliższe szczegóły.

Poczciwy ałysasi,
czyli

kto pod kim dołki kopie, sam w nie wpada.
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Rzecz dzieje się w I. i III. akcie w irłynie Stachonia, 
w II akcie u pana Malinowskiego w mieście.

AKT I.
Scena przedstawia pokój umeblowany, na pra­

wo stół, kilka krzeseł i drzwi do drugiego pokoju. 
Na lewo okno i drzwi do młyna, w głębi drzwi 
aa podówrze.

Odpowiedź
na zarzuty przeciwko Religii św.

Aie masz piekła, nikt z niego nie po­
wrócił na ziemię.

Odpowiedź: Tak zaiste: nikt jeszcze z pie­
kła na ziemię nie wrócił; a j skoro i ty tam do­
tąd się dostaniesz, tak sam:, jak inni ztamtąd 
nie wrócisz. I właśnie dla tego wotam na cie­
bie : Nie rzucaj się w nie, nie rzucaj się! i a- 
byś się do mego nie dostał, nie zmierzaj ku nie­
mu.

Gdyby była rzecz podobna, choćby raz tyl­
ko z piekła wynijść, to wtedy dałbym ci radę: 

Idź i przekonaj się że jes| piekło. Ale wła­
śnie dla tego, że to rzecz niepobna, upominam 
cię jak najgoręcej: Miej się na baczności, iżbyś 
w nie nie popadł, a przeto nie chódź drogą, któ­
ra prosto do niego prowsdzi. Ponieważ nie po­
dobna jest robić w tym względzie doświadczenia, 
choćby tylko jako doświadczenia, byłoby okropną 
głupotą wystawiać się na nieszczęście, które o ile 
nie zna granic, o tyle naprawić się nie da.

Ty utrzymujesz, że piekło nie istnieje. A 
jesteśże tego pewien? Udowodnij mi to! Boć 
gdybyś to zdołał uczynić, miałbyś przekonanie ta­
kie jakiego przed tobą nikt, nawet najbezbożniejsi 
ludzie nie mieli. Russo na pytanie: czy jest pie­
kło? — odpowiedział: nie wiem. Wolter napi­
sał do jenego ze swych przyjaciół, który się był 
pochwalił, że odkrył dowód na niepodobieństwo 
piekła: „Bardzoś szczęśliwy; jam jeszcze daleki 
od tego.11

Najwyżej możesz mi powiedzieć: Być może. 
A ja ci odpowiem okropnem twierdzeniem: Tak 
jest, piekło istnieje. Jezus Chrystus, Syn Boży,

SCENA I.
(Andrzej, Barbara).

Barbara do Andrzeja.
Nieboszczyk ojciec twój, zawsze byl tego zda­

nia, że Agata była uczciwą i pracowitą dziewczyną. 
Ale cóż z tego, w końcu dodawał, kiedy niema 
majątku.

Andrzej.
Ej, matusiu Pan Bóg ma jeszcze więcej ma­

jątku niżeli rozdał. Mogę tylko Jemu dziękować 
że mnie obdarzył dobrą żoną. Bi przysłowie mó­
wi: „dobra żona, więcej warta niżeli złota ko­
rona.

Barbara.
Bardzo dobrze, gdyby tylko twój młyn nie 

był obciążony sześćma tysiącami marek diugu ! 
Wielkanoc nadchodzi znowu dawaj procent Mali­
nowskiemu. A gdy niezapłacisz raz lub dwa, wte­
dy masz na karku komornika sądowego. Albo 
czego Boże zachowaj, wcale subhastę. 1 cóż wten­
czas poczniesz?

Andrzej.
Matusiu tak źle jeszcze nie jest, połowę pie­

niędzy na procent już mam w pogotowiu. A dru­
gą połowę się jeszcze jako uściska.

Barbara.
Andrzeju, tobie nie było potrzeba się oglą­

dać zkąd wziąść na procent. Gdyż będąc jedy­
nakiem i to właścicielem tak pięknego gospodar­
stwa, i młyna. Mogłeś sobie wybrać żonę z ma­
jątkiem coby dług była zapłaciła. I mogłeś żyć 
bez kłopotu i starości.

który się stal człowiekiem, powiada, że jest pie­
kło, i wpawdzie tak okropne, że w niem ogień 
nigdy nie gaśnie. Te słowa po trzykroć raz po 
raz powtórzył. (Ew. ś. Marka 9, 43. 45. 47.*)

Komuż więc więcej wierzyć będziesz? czło­
wiekowi, który nigdy nie nauczył się poczciwie swej 
reiigii, który zaczepia to, czego nawet nie zna, 
a który najwyżej powątpiewanie, ale nie pewność 
ma po swej stronie — czyli raczej temu, który 
sam o sobie mówi: „Jam jest prawda; niebo i 
ziemia przeminą, ałe słowa moje nie przeminą. 
(Mat 24. 35.)

Uważaj tylko dobrze, kto to mówi, że są 
wieczne kary piekielne, kto piętnaście razy na roz­
maitych miejscach powtarza — jest to Jezus, Je­
zus tak dobrotliwy, tak cichy, tak miłosierny, 
który skruszonym grzesznikom chętnie wszystko 
przebacza, który bez najmniejszego wyrzutu grze­
sznicę Magdalenę i cudzołożnicę, celnika Zache- 
usza i obok siebie ukrzyżowanego łotra do swej 
przyjął łaski. Lub czybyś tak dalece chciał być 
zarozumiałym i utrzymywać, że ty lepiej od Je­
zusa znasz się na tern, co jest miłosierdzie, co 
dobroć?

*) Zbawiciel w ogóle na piętnastu miejscach w 
ewangielii wspomina o ogniu piekielnym. Pomiędzy in- 
nemi wyraźnie w siedmiu ostatnich wierszach dziewiątego 
rozdzjału w ewang według ś. Marka, gdzie powiada, że 
lepiej jest wszystko utracić i wszystko wycierpieć, „niż 
iść do piekła w ogień nieugaszony, gdzie robak ich nie 
umiera, a ogień nie gaśnie.* — Zobacz ewang. według ś. 
Mat. koniec rozdziału 25, w. 41 i 46, gdzie Chrystus z 
powodu sądu ostatecznego mówi: „Tedy rzecze tym, któ­
rzy po lewicy będą: Idźcie odemnie przeklęci, w ogień 
wieczny, który zgotowany jest djabłom i aniołom jego.* 
„I pójdą ci na mąkę wieczną, a sprawiedliwi do żywota 
wiecznego.* A w ewang. według i. Jana w rozdz. 15, 
w. 6 mówi on: „Jeśliby kto we mnie nie trwał /przez 
łaską) precz wyrzucon będzie, jako latorośl /winna) u- 
schnie i zbierą je i do ognia wrzucą i gore.*

Andrzej.
Ej, ani myśl w mojej głowie nie powstała 

szukać żony z majątkiem. I to z następujących 
przyczyn: kto szuka żony z majątkiem, ten wię­
cej szuka pieniędzy, aniżeli żony. Powtóre, gdy­
by żona mój dług zapłaciła, zawsze by mi wyrzu­
cać mogła że byłem dłużnikiem. Po trzecie, żo­
na która przynosi majątek w dom, chce też mieć 
pierwszeństwo, a wtedy mąż zwykle pod panto­
flem. A w końcu muszę dodać, że z trudna w 
takiem małżeństwie jest zgoda miłość i błogosła­
wieństwo Boskie którzy dla majątku, a nie z mi­
łości wstępują w stan małżeński.

Barbara.
Masz słuszność, ale nie wiem eo to ma zna­

czyć! Mam jakieś dziwne przeczucie, lękam się • 
o ciebie i sama nie wiem, co się ze mną dzieje.

Andrzej.
Matusiu, może was Agata obraziła, bo ztąd 

poznąję, że już rok upłynął po moim ślubie, a 
dopiero dziś mi uwagi robicie, coście byli powinni 
byli czynić przed ślubem. I występujecie prze­
ciwko tej osobie, którą kocham i mogę z pewno­
ścią powiedzieć, że wy także kochacie.

Barbara.
Agata zasłużyła żeby ją kochano. Będąc 

jeszcze dzieckiem, już była potulną i posłuszną. 
Ale, ale, cóż z tego, kiedy majątku nie przyniosła.

Andrzej.
Lepiej dajmy pokój i nie mówmy o takich 

rzeczach, które się już wrócić nie mogą. Prmę 
bądźcie spokojni o mój los i pamiętajcie „Kto 
s Bogiem to Bóg i nim-“



W tej •prawie zniewala więcej złe serce, 
zła skłonność grzesznika do opierania się uzna­
nej prawdzie, niż rozsądek, niż rozum Wystę­
pne namiętności obawiają się sprawiedli ości Bo­
żej, i dla tego krzyczą w głos, aby tylko sumie­
nie przygłuszyć: Nie masz sprawiedliwości Bo­
skiej, nie masz piekła!

Lecz czyż krzyk taki namiętności chęć w czem- 
kolwiek jest w stanie osłabić prawdę i rzeczywi­
stość ? Jeżeli ślepy powiada, że nie masz świat­
ła, czyż ono dla tego nie istnieje ? Niech bez­
bożnik przyjmuje piekło lub go nie przymuje — 
ono mimo to jest piekłem, jest wieczncm, jest 
wieczną karą za grzechy.

To jest powszechny głos całej ludzkości. 
Przekonanie o piekle tak mocno wkorzenione jest 
w sumieniu ludzkiem, iż ten dogmat u wszystkich 
ludów, starych i nowych, pogańskich i ehrześci- 
ańskich napotykamy. Artykuł ten wiary tak da­
lece ugruntowany jest w chrześciaństwie, że ża­
dna nawet herezya nie posunęła się do zaprze­
czenia piekła. On prawie sam stoi ni osaczepio­
ny, nieobalony wśród tylu ruin na polu herezyi. 
A protestantyzm o wiele srożej od kości la ka­
tolickiego" rzecz tę wystawia. Najwięksi filozofo­
wie, najświatlejsi ludzie, i wprawdzie niety ko po­
między chrześcianami — boć się to samo przez 
się rozumie — ale nawet i pomiędzy ooganami 
uznawali piekło. Tak sądzili: Wirgii, O wid, 
Horacy, Plato, Sokrates a nawet bezb żny Cel- 
zus, ów Wolter trzeciego wieku. A któżby chciał 
być od nich mędrszym, dowcipniejszym, więcej 
niedowierzającym?

Wyobrażenie zresztą o wieczności ker piekel- 
nych równoważy się nauką o wieczności niebieskiej 
nadgrody. Wieczność kar świadczy o najwyższej 
nieskończonej sprawiedliwości Bożej. A miała- 
żby u Boga jedna mniei zasługiwać na uwielbie­
nie i chwałę niż druga? Nie jestże wsóeehspra- 
wiedliwość Jego tak samo jedną z doskonałości, 
równie jak inne przymioty najwyższej istoty? Po- 
cóż więc inne dowody dla rozumu ? Powtarzam 
raz jeszcze : ci jedynie zaprzeczają sprawiedliwo­
ści, którzy jej się obawiają.

Mógłbym tu nadto przyczepić wiele innych 
uwag, gowodzących, jak pożyteczną, jak nawet 
konieczną jest nauka o wieczności kar piekielnych; 
mógłbym pokazać, że właśnie w pojęciu wieczno­
ści loży pożytek i niezbędność tej nauki, ponie­
waż o ile ta sama myśl grzesznika podżega do 1 
bezbożnego opierania się jej, o tyle ta właśnie 
sama myśl zdolna jest położyć tamę występnym 
zapędom jego.

Człowiek przeczuwa, ma nawet to przeświad­
czenie, że jest nieśmiertelny, że wiecznie żyć bę­
dzie; bezpośrednio zaś z tego wypływa potrzeba, 
iżby nadzieja i obawa jego na tejże samej stanę­
ła wysokości; wszystko bowiem, co niżej stoi, u- 
suwa się z przed wzroku jego.

Gdyby można wyliczyć wszystkie występki, 
od których ludzi obawa przed wiecznością kar pie-

Barbara.
Niechj się dzieje wola Boża.

SCENA 2.
(Ci sami, Agata wchodzi przez irodek i mówi-.)

Patrz Andrzeju, jakie chmury straszne się 
pokazują (wskazuje na okno) Boże zachówaj od 
nieszczęścia. Ale co widzę. Andrzeju, co tobie, 
czyś chory? na twej twarzy jakiś się smutek ma­
luje.

Andrzej.
Ej, ej, każdy ma swego mola co go gryzie. 

Agata.
Dla Boga, czy jakie nieszczęście się stało ? 

albo cię może obraziłam ? (do Barbary) Matusiu 
mówsie, dla czego Andrzej posmutniał.

Barbara.
Mówiliśmy z Andrzejem, że wielkancc nad­

chodzi i będzie potrzeba się wybierać z procen­
tem do miasta, a tu niema tylko połowę, więc z 
tej przyczyny Andrzej się zasmucił.

Agata (wesoło do Andrzeja)
Andrzeju bądź wesołym, bo o procencie już 

pomyślałam dawniej, i już jest w mojej skrzyni 
w gotówce. Jeżeli sobie życzysz, możesz go dziś 
oddać panu Malinowskiemu.

Barbara.
Z kąd byś ty tyle pieniędzy wzięła! 

(Ciąg dalszy nastąpi). 

kielnych powstrzymała, trzebaby bez wątpienia 
prz- znać z podziwieniem niezbędność tej nauki. 
A jako Bóg dobrotliwy dał człowiekowi wszystko 
co mu niezbęinie potrzebne, tak z niezbędności 
tejże nauki o jej rzeczywistem istnieniu wniosko­
wać można.

Mógłbym nadto okazać, że w piekle skruchy 
a więc i przebaczenia już być nie może ; że nam 
piekło dla tego tylko tak jest nie do pojęcia, iż 
nie znamy dokładnie wielkości złego, za które w 
piekle karę ponosimy, ani łatwości, z jakąbyśmy 
go się ustrzedz mogli. Dość przecież, jakżeśmy 
to uczynili, ograniczyć się na dwie powagi, na 
dwóch świadków wiarogodnych w tej sprawie, na 
powagę Jezusa Chrystusa, i na świadectwo całego 
rodzaju ludzkiego.

Wierzmy przeto, bracia mili, z całego serca 
w tajemnice chrześciańskie; a przedewszystkiem 
starajmy się żywot nasz do nich zastosować! 
Kochajmy Boga, służmy Mu, naśladujmy Jezusa 
Chrystusa, stańmy się i pozostańmy na zawsze 
dobrymi chrześcianami, a piekła obawiać się nie 
będziemy mieli przyczyny.

Do naszych gospodyń!

Jużeśmy dawniej pisali w „Gazecie Gór- 
noślązkiej“ abyśmy przemyśliwali nad tern, jakim 
sposobem czerpać dochody z gospodarstw domo­
wych, które wiele przynieść mogą, jeżeli rozum­
nie i postępowa są prowadzone. W pierwszym 
więc rzędzie jest chów ptastwa domowego. Lecz 
powszechnie mówią, że kura więcej kosztuje, ani­
żeli przynosi. Mniemanie to jest fałszywem skut­
kiem niedoświadczenia i niewiadomości zastosowa­
nia należytego, tyczącego się karmy tych skrzy­
dła tych zwierząt. Jedni mając na względzie źle 
zrozumianą oszczędność, karmią ptactwo niedo­
statecznie lub niewłaściwem pożywieniem. Inni 
znowu nie zważają na żadną oszczędność, karmią 
przesadnie tak, że koszt na karmę łożony prze­
wyższa korzyść, jaką się z ptactwa otrzymuje. 
W obu więc tych razach sama tylko strata, nie 
zaś zysk jasno widzieć się daje.

Aby temu zaradzić, należy obierać najwła­
ściwsze i najulubieńsze a zarazem jak mjmniej 
kosztujące pożywienie, albowiem rozumna oszczę­
dność w karmie jest pierwszą zasadą korzyści 
z drobiu. Nadto uważać, co ptactwu ;est szko- 
dliwem; co pomocnem, odkryć jego choroby i 
wynaleść skuteczne sposoby zaradzenia im; umieć 
obchodzić się z kwokami, pielęgnować pisklęta 
w rozmaitym czasie ich wzrostu. Niech tego 
wszystkiego nauczy się hodowca a nie będzie 
miai przyczyny żalenia się na niepowodzenie w 
gospodarstwie ptasiem. Do obojętności względem 
chowu ptaków domowych przyczynia się ponie­
kąd i ta okoliczność, że zwierzęta te, według 
mniemania powszechnego, wyrządzają szkody, a 
mianowicie: kury grzebią, gołębie zjadają ziarn­
ka zasiewów, kaczki niszczą w sadzawkach za- 
rybek, gęsi znowu są szkodliwe dla roślin ogro­
dowych i zanieczyszczają łąki. Skargi te nie za-

nie chańbi poczciwego człowieka.

Sykstus V najsławniejszy z Papieży, którzy 
Kościołem Bożym rządzili, tak był ubogi, gdy po 
raz pierwszy przyszedł do Rzymu, że długo się 
namyślał, co miał począć z paru groszami jałmu­
żny; czy kupić sobie za nie trzewiki których ko­
niecznie potrzebował, czyli też chleba, aby uśmie­
rzyć głód dokuczający. Pewien kupiec spostrzegł­
szy go zatopionego w myślach, a dowiedziawszy 
się o przyczynie, wziął g o do siebie, dał mu jeść 
i stał się jego dobroczyńcą. S yKstus zostawszy 
Papieżem, wdzięcznym mu się za to okazał, i nie 
wstydził się dawnego swojego stanu. Bardzo był 
szczodrobliwym dla ubogich, a dla siebie nader 
oszczędnym. „Nie przystoi,“ mówiła razu pewne­
go do niego siostra, „na najstarszego . Biskupa, 
ażeby miał chodzić w połatanych koszulach, jak 
Wasza świątobliwość chodzi.11

Na co rzekł jaj z uśmiechem: „Nasze wy­
niesienie maja siostro nie pozwala nam zapomnieć 
o nasyzm rodzie. Łachy i łachmany, to są her­
by naszego domu; zaiste bardziej one zdobią 
herb przodków, niż drapierzne zwierzęta i broń 
mordercza."

Lepiej z małego powstać.
Niż z wielkiego małym zostać.

wszą są słuszne a w danym razie człowiek zape- 
biedz im może. Trzeba tylko mieć chęć ku te­
mu i w interesie tego pożytecznego ptactwa być 
wyrozumiałym a nadto pamiętać, że użytek z dro­
biu o wiele przewyższa szkodę, jaką to ptactwo, 
wiedzione instynktem wrodzonym żywienia się, 
wyrządzić może.

Najwięcej w tym względzie narażeni są na 
nieprzyjemności ze strony sąsiadów przyjaciele 
gołębi. Ptaki te, zlatując w czasie wiosennym 
na świeżo zasianą rolę, zbierają tylko ziarnka, 
które niepokryte zostały na powierzchni ziemi, 
a więc ziarnka, które wiatrem lub z powodu 
braku deszczu wysusiune zmarnieć muszą, cho­
ciażby ich gołębie nie spożyły. Ziarnek pokry­
tych ziemią gołębie wybierać nie mogą, albo­
wiem z natury nie są usposobione do grzebania. 
Roślinki kiełkujące, jako zieloną paszę, gołębie 
chciwie dzióbkami ścinają; w tym więc razie 
mogą czynić szkodę, zwłaszcza, jeżeli w wielkiej 
ilości chowane, ustawicznie jedno nawiedzają 
pole.

W miesiącach lipcu i sierpniu, w czasie 
pełnego zbioru zasiewów, jak poganki, rzepaku, 
siemienia, pszenicy, owsa, żyta, prosa, samych 
ziarn, które gołębie chętnie pożerają, tak stare 
jak i młode, sekcyjnie badane, pokazały w swych 
żołądkach tylko ziarna chwastów, użytecznym 
roślinom szkodliwych. W żołądku jednego go­
łębia znaleziono wiele ziarnek wyki polnej, za 
którą się najwięcej gołębie uganiają. W braku 
tego ulubionego ziarna i innych podobnych chwa­
stów, rzucają się na zboże w kopach lub na pniu 
stojące, wybijając skrzydłami ziarna z kłosów.

Przegląd polityczny.

NIEMCY.
Berlin. W pruskiej izbie poselskiej w czwar­

tek toczyły się dalsze rozprawy nad kosztorysem 
państwowem, mianowicie'nad leśnictwem i dome­
nami. Przy omawianiu podatku klasowego, ka­
tolik Stótzel uskarżał się na różności w oszaco­
waniu różnych gminach. Komisarz rządowy od­
powiedział, że przecież każdemu droga reklama­
cji otwarta, iż z resztą ministerstwo zastanawia 
się nadtem, żeby inne oszacowanie niższych klas 
zaprowadzić.

— (Zakaz wywozu koni.) Rozporządzenie 
zakazujące wywozu koni, brzmi jak następuje:

My Wilhelm, z Bożej łaski cesarz niemie­
cki, król pruski i t. d. rozporządzamy w imieniu 
Rzeszy za zgodą Rady związkowej, co następu­
je: § 1. Wywóz koni przez wszystkie granice 
jest aż do dalszego rozporządzenia zakazany. § 2. 
Kanclerz jest upoważniony do zezwolenia na 
wyjątki od tego zakazu i do zarządzenia w da­
nym razie potrzebnej kontroli. § 3. Rozporzą­
dzenie to wchodzi w życie z dniem ogłoszenia. 
Ped pieczęcią i t. d.

Dan w Berlinie dnia 25 stycznia 1887. 
podp. Wilhelm.

kontras. Bismarck.

Co nadto to niedobre.
Nadto spoczynku moc osłabia duszy, 
Nadto hałasu, często ogłuszy, 
Nadto obrotów, cudze drze szkatuły, 
Nadto leżenia, gnuśny i nieczuły, 
Nadto kochania, często rozum miesza, 
Nadto lekarstwa, często śmierć przyspiesza, 
Nadto subtelny dowcip oszukiwa, 
Nadto surowy pan, tyranem bywa, 
Nadto chciwości, łakomstwem się zowie, 
Nadto odważni, często zuchwalcowie, 
Nadto dóbr, ciężar wielki; a kto liczy, 
Nadto honorów, ma stan niewolniczy, 
Nadto rozkoszy, łatwo w grób wprawiają, 
Nadto rozumów, często rozum psują, 
Nadto obietnic, rzadko się uiści, 
Nadto kto zbiera, nigdy nie korzyści, 
Nadto mówiący, zawsze się wygada, 
Nadto żartować, pewna jest zawada.



AU ST R Y A.
W Austro Węglach został generał Reinlan- 

der naczelnikiem generalnego sztabu a generał 
Beck generalnym adiutantem. Znawcy stosunków 
wojskowych widzą, w tem połączenie wszystkiej 
władzy w rękach arcyksięcia Albrechta, co zna­
czy źe Austro-Węgrom grozi wojna.

HISZPANIA.
Wszyscy biskupi hiszpańscy og'osi!i w ma­

dryckiej „Union“ protest przeciw ruchowi anty­
kościelnemu w Włoszech. Dom guą się tam z 
wrota spuścizny Piotrów ej, to jot przywrócenia 
państwa kościelnego.

F R A N C Y A.
Kardynał Oaverot arcybiskup wLugdnmie, 

umarł dnia 24 b. m. Urodził się w roku 1806 
a został mianowany kardynałem w r. 1877. Już 
od dłuższego czasu był chory.

T U R C Y A.
Rząd turecki uwiadomił rejencyą bułgarską, 

że przy zbliżających się rokowaniach zamyśl-, się 
podjąć pośrednictwa celem usunięcia Irudnoś i. 
Mianowicie pozostawia przyszłemu księciu rozpu­
szczenie żołnierzy wysłużonych, a zastąpienie ich 
nowymi, świeżo wybranymi. Powołanie jenerała 
rosyjskiego na ministra wojny, przywrócenie ofi­
cerów wychodźców.

Wiadomości miejscowe i potoczne.

Bytom, dnia 31 stycznia. Dziś rano o godz. 
spełniony tu został wyrok śmierci na mor­

dercy Rotner z Królewskiej Huty. Wyrok ten 
był zapadł 8 lipca roku zeszłego, za złośliwe i 
okrutne zamordowanie swej żuny dnia 25 marca 
roku zes łęgu. Dnia wczorajszego przed połu­
dniem, zawiadomiono osądzonego o mającej na­
stąpić dziś rano egzekucji. Wiadomość tę przy­
jął z zimną krwią, jadł i pi! najspokojniej. Przy­
był następnie do niego ks. proboszcz Bontzek, 
aby go przysposobić na drogę do wieczności. 
W nocy pilnowało go 2 strażników. Dziś rano 
stawiło się na dziedzińcu sądowym zaproszonych 
około 30 osób, którzy byli obecni przy tejże ope- 
racyi, trwającej kilka minut, w obecności dusz 
pasterza, prokuratora, adwokata osądzonego itp. 
Aktu tego nie miiego dokonał wczor j przybyły 
kat Krauts z 4-ma pomocnikami, a następnie 
odniosło ciało 4 mężczyzn na cmentarz. Na to­
porze, którym kat głowę ucina, zwykle jest wy­
rżnięte imię i nazwisko mordercy; dzisiejszy bę­
dzie już 41, ktorpu sam Kr .uts głowy uciął.

—Liczba pracowników miesięcznych w Niem­
czech, okolicach orzemy sio wych, dochodziła w 1885 
roku do 290,750. Co się zaś tyczy Górnego 
Ślązka, to w 1885 r. liczba tychże dochodziła do 
40.258, w Dolnym Ślązku 14.004.

- j- Katowice, W roku z- sziym zabitych tu 
zostało i zrewidowanych 5101 wieprzy. W roku 
zaś przeszłym tylko 4670.

> < Gliwice, 28 stycznia. Dzii zakończyły się 
tu roki sądów przysięgłych. Na 10-ciu posie­
dzeniach było 14 spraw sądzonych przeciw 22 
oskarżonym. W całości osądzeń było na 44 lata 
demu karnego, 10 lat i 8 miesięcy więzienia i 
55 lat utraty praw honorowych.

- j- Kokottek. W tutejszej gminie (powiat 
Lubliniecki) wybuchł tyius, który zabiera liczne 
ofiary,

EJ Zabrze. Nadeszło rządowe zezwolenie, 
nhyśmy tu m gl) muć siostry B r< meuszki z 
Trzebnicy, któreoy się zajęły pielęgnowaniem i 
opatrywaniem chorych, a czego tu wielka a tak 
pożądana potrzeba. W tym celu uż płyną 
znaczne składki, któremi się zajmuje miejscowy 
dusz pasterz.

X Laurahuta. Nie możemy się tu przynaj­
mniej na to skarżyć, abyśmy mieli mięso dro­
gie. I tak: piękne mięso wieprzowe funt po 35 
fen., słonina p 45 fen., wołowina po 43 fen., 
a cielęcina po 60 fn.

= Mysłowice. Liczba wydalonych z tąd wy­
nosi 500 osób, a pomiędzy temi byli nie tylko 
sami robotnicy i shiźąci ale, kupcy i rzemie­
ślnicy.

B o z m a H o ś c i.

+ Statystyka rodu ludzkiego. Ilość ludzi ży- 
jących obecnie na kuli ziemskiej dochodzi do 
1500 milionów; mówią oni 3,064 językami a wy- 
znają 110,000 religii. Przecięciowa liczba życia 
wynosi 33 lata i 6 miesięcy. Czwarta część dzieci 
umiera po dojściu 7 roku, a połowa 17go. Ze 
stu ludzi 6 dochodzi 60 lat wieku i wyżej; z 
500 jeden tylko dożyje 80 lat, a z tysięca jeden 
tylko 100 lat. Co rok umiera 330 miljonów lu­
dzi, t. j. dziennie 91,000 w godzinę 3730, w mi­
nutę 60, w sekundę jeden. Ilość narodzin prze­
wyższa o 82*/ a ilość śmierci, t. j. w rok przy­
chodzi ua świat 412’4 milionów dzieci. Tak ro­
dzaj ludzki powmienby się ciągle zwiększać, ale 
wojny, choroby itp. mnóstwo ofiar zabiera.

*) Pudełko kosztuje 25 do 50 fen. wraz ze sposobem 
użycia w obydwóch aptekach w Bytomiu, jako też w 
aptece w Królewskiej Hucie, Li pinach. Biskupicach. 
Gliwicach, Katowicach, Mysłowicach, Wirku, I >rno- 
wicach, Toście, Orzeszu, Rybniku, Pszczynie, Mikołowie, 
Raciborzu, Katscher, Bauerwice, Lwbszycach, Nowem- 
mieście G.-Śl.,Ziegenhals, Nysie, Krukowicach, Opolu 
i Lubliuicach. Świadectwa leżą do przejrzenia.
NB. Marka ochronna strzeże od naśladowania plastra.

Na 120 ludzi wszelkiego wieku i płci przy­
pada przecięciowa po 1 małżeństwie, także co rok 
za nra się na katli ziemskiej około 83, 500, 000 
związków małżeńskich.

□ Śmierć skąpców. Z Ameryki donoszą, 
że dwóch skąpców, z Których jeden był milione­
rem w swoich mieszkaniach zmarzli; — z oszczę­
dności me palili w piecu, choć posiadali ogromne 
sumy pieniędzy i też sklep napełniony węglami.

Zabawy wieczorne.

Pr si się kog i żeby sobie był łaskaw za- 
myśieć akąbądź liczbę n. p. nieih sobie zamy­
śli 8. prosi się go «bv jeszcze raz wziął tę s imą 
liczbę t. j. więc będzie razem 16, dod aje mu się 
liczbę 4 aby to wszystko razem zrachował, więc 

będzie, mieć 20 proś go aby tę całą liczbę t j, 
20 podzielił na połowę, będzie 10 i teraz od taj 
połowy żeby odjął pierwszą zamyśloną liczbę t. j. 
8 od 10. Udany Bosko odpowiada zostaje panu 2.

Nie mało się zdziwi nie jeden i spyta jak 
to można zgadnąć — a to bardzo łatwo, niech 
sobie kto jaką chce liczbę zamyśli w zwyź wspo- 
mniony sposób rachuje, to nieomylnie każdą się 
zgadnie, bo uwraża się tylko na tę liczbę, którą 
mu się daje. i z tej jest zawsze połowa zgadnio- 
ną liczbą n. p. gdyby było w powyższem zada­
niu dodane 8 byłoby pozostało 4 i t. p.

— Kogoś przynaglić aby z kart tę samą wy­
ciągnął którą przez inną osobę z innej talii już 
wyciągniona jest:

Do tego potrzeba dwie talije. Z jednej 
daje się osobie wyciągnąć kartę przeznaczoną 
przez zręczne przekładanie. Ta karta więc musi 
w drugiej talii być dziesiąta. Teraz rozkłada 
się karty na stole nie pokazując jednak dolnej 
części tej karty i mówi do osoby innej (z którą 
zgodzono się poprzednio aby ciągła dziesiątą) by 
podług własnej woli dziesiątą wyciągła. Potem 
pokazuje się, że ta karta jest ta sama, którą 
pierwsza osoba wyciągła.

ŻARTY.
** Kmoterko, już wam to biega wasz Błasik. Nie 

kmosinko, bardzo słaby w nóżkach. A weźmijciet oko­
wity, doradza kmosia, i nasmarujcie mu nogi, to zaraz 
wzmocuieje.

Ale kmosinko to nie pomoże, jsk mój mąż wypija 
okowity, to taki słaby w nogach, że się chwieje na 
wszystkie strony.

* ’ r-ewien proboszcz miał rozczulające kazanie, 
że wszystek lud płakał, oprócz jednego człowieka który 
ani łezki nie uronił. Stojąc przy nim kobiecina rzecze 
mu: człowiecze ale macie zakamieniałe serce. Chłopek 
się obejrzał i rzecze spokojnie. Ja n e należę do ww»i 
parafii.

* • Krótki lisł: Kochana Bogusiu!
Fiszę do ciebie bo nie mam co robić, lecz kończę 

bo nie mam co piszć.
Twój kochający Feliks.

* * List żołnierza. Kochany ojcze przysyłaj jak 
najprędzej dwieście talarów, bo armatę popsułem i mu. 
szę kupić nową, ażeby się nie dostać do kozy.

Twój syn Karol.
Odpowiedź: Najmilszy Karolu!
W tej chwili niemam w domu, tylko sto talarów 

które ci przesyłam, kup zatem jaką małą armatkę.
Ciebie kochający Papa.

......... .-U............ '■HW!! .............----------------------------llgaEm

(Nadesłano.)
Nie trzeba się dać zmieść, aby co innego używać, 

gdyl nie masz nic lepszego. Racibórz. Moja największa 
podzięka za nadesłanie pigułek szwajcarskich aptekarza 
R,. Brandta, gdyż te przy moich boleściach głowy wiel­
ką wyświadczyły im przysługę i zawsze sprawiają mi ulgę. 
Mogę więc szwajcarskie pigułki R Brandta (do dostania 
w .ptek ich pudełko po 1 mr. > polecić wszystkim podo­
bnie cierpiącym. S. Sonnenfeld, majster rzeźnioki. Trze­
ba uważać przy kupnie, aby był biały krzyż w czerwony*  
polu i podpis R. Brandt.

8*̂  l&Awiła I Bytom- ul. dworca kolei żelaznej (Bahnłiofstr.) poleca swój
wielki skład pięknjch i dobrze leżących •ib orów dla chłopców, już od 9 inrk. w skutek

prze urn wadzenia się, zmuszony wynrzed ć. WypTZedtlŹ! “TJ®

Już od wielu lat znany prawdziwy

Ringelhardta-GWo^era 
gojący ciągnący uzdrawiający plaster5') 

najlepszy żołądkowy plaster ze stemple Ringel-
hardt i wedle prawa deponowana marka^nF^echr' muana 
pudelkach, jest ona urzędowo egzaminowana i na wszys­
tkie zapalenia karbuakuły, darcie i urażeniu, piko t -ż 
romatyzmy i choroby pod igry w nogach, na odciski od­
mrożenia przez mrozy, na odpadnięcie rąk i nóg. n 
gorsze palcy zaziębienie, leczy w 2—3 dniach /uoetnie. 
Mokre i suche bóle, bóle robakowe, i,imanie kości, ra­
ka, Ansy, odmrożenia i zaognienia, bóle żołądka, naj- 
pewnie| leczy metodą pomoc uczą.

| Słabość mgzka 
& skutki lekkiej młodości oraz 
* inny- h nadużyć niszczących 
■ drowie, jak pewno i trwale S usunąć, po o za .jedynie w li- 
H oznych wydaniach rozpow^ze- 
* chniona iuż książka ilustro g waua:

O
Dra Ketau’a

chrona własna
Cena wydania polskiego . 1 M 
1 ena ydania i.iemieckiego 
3 Marki.

T siące znalazło w niej obja­
śnienie swych cierpień, a za 
użyciem kuracyi w książce tej 
zaleconej, zupełną swą siłę 
rńęzką. Za nadesłaniem franko 
należytości, otrzyma się książ­
kę w kopercie franko przez 
llagazyu Wydawnictwa R F. 
Bierey w Lipsku (Verlags-Ma- 

|jgazin Leipzig, Neumarkt 34.1

oiiiminiimM 
MTlrople żołądkowe,

środek znakomicie dz^aiaj^ey na wszelkiego rodza­
ju choroby żołądka.

Niezrównany przy braku apetytu, słabości żołąd­
ka, cuchnącym oddechu, wzdęciach, kwaśnych 
odbijaniach, kolkach, katarach żołądkowych, zga­
gach, tworzeniu się piasku meczowego i kamy­
kach w pęcherzu, przy zbytecznej produkcyi fle. 
gmy, żółtaczce, obmierzłości i womitach, przy 
pochodzących z żołądka bólach głowy, kurczach 
żołądkowych, twardych brzuchach lub zatwar- 
izeniach, przeciążeniu żołądka potrawami i na­
pojami, przy robakach, cierpieniach śledziony, 
wątroby i hemorojdach. Cena flakoniku wraz z 
przepisem 70 fenygów. Składy we wszystkich 
znaczniejszych aptekach. Główny skład u apte­
karza

Car! Brady 
w Mromeryżu (Kremaler) na Mo­

rawie w Austrii.
Prawdziwe do nabycia w Bytomiu u aptekarza Schweizer, 

w aptece pod Aniołem, w Szarleju w aptece, w Tarnoskich-Góraek 
w aptece Aesculap, w Labętach u aptekarza Jul. Hahn.



Franc. Letzel
W Bytomiu, przy Bulewarze Nr. 32.

Skład żelaza i wyrobów żelaznych, 
artykuły do budowania sz; n. cemen­tu, papy, smoły, naczynia domowe i 

narzędzia dla rzemieślników.
Franc. Łetzel Bytom, przy Bulewarze.

Pomimo niezwykłego podwyższenia cen wsku. 
tek niepomyślnych sprzętów, sprzedajemy nadal jak 
dotąd, ile nasze zapasy starczą, bardzo pięknie paloną

funt od4l marki do 1 marki 60 fen. 

Wincenty Krahl, Piotr Goretzki, 
Bytom, Rajtszula i. Rozbark.

_ ..

Mieszkam na ulicy dworca ko- 
lei żelaznej (Bahnhofstrasse) w do- 
mu p. Br. Mannheimera.

Sch^tZ, adwokat. J

?Papy na dachyH 
ogniotrwałe, urzędownle podszukane i pre­
miowane, najlepszej dobroci z fabryki 

Georg Friedrich & Co. we Wrocławiu, 
żądać od kupeów górnośląskich. Te fabrykaty 

opatrzone są w etykiety.

ww —w-
najlepszy twardy cukier bez papie­

ru ważony funt - - - 0,28 M.
najpiękniejszą białą farynę 
Domingo, kawę paloną -
Jawa kawę - • • - - 
Perl kawę.....................  
(Cygoryą żółtą, zieloną i

czerwoną ciężką paczkę
Mydło, dobrze suche, wa­

żone - - - -
mydło 11. gat - - - - 
najlepsza soda - - - . 
najlep krochmal ryż - -

0,26 „ 
1 - o 
1,20 „ 
1,20 „

0,15 „

0,30 „
0,27* 
0,6 „ 
0,30„ 
1? n

”j r----------iciom io piersiach i zafle- j 
gmieniu. Dorośli winni j 
brać po łyżce stołowej, 
a dzieci po łyżeczce od 
kawy kilka rszy dziennie.

Dostać można praw­
dziwy, tyłków Starej 
Aptece w Bytomiu.

Cała flasz, koszt. i M. < 
pół flasz. 50 fen.

Prosówkę - „
dobre cygara po różu, cenach, 
petryoli amerykański - - 0,14„

Rzetelna waga, dobry towar, oraz 
skora usługa. Proszę o łaskawe
względy.

Henryk Krist
w By’omiu, G. Ś, (Beuthen O./S.i 
naprzeciw starego katolickiego ko­

ścioła farnego.

Najśw. Panny Maryi 
przyjmuje do oprawy po najtań­
szych cenach

Teofil Nowacki
w Niemieckich Piekarach.

przyj mie zaraz
DRUKARNIA

„Opiekuna Katolickiego/4
Zgłosić się do Ks. Fr. Przy- 

niczyńskiego w Bytomiu, ulica 
Dyngos Nr. 27.

HERBATĘ 
karawanową 

Samowary z Tuły, poleca 

B. H0Z AKOWSKI, 
Toruń (Thorn).

Herbata chińska
świeżego sprzętu,

Chłopiec
mający chęć wyuczenia się krawie­
ctwa, znajdzie zaraz miejsce u 
Śmietany, majstra kwawieck. 
w Bytomiu, rynek, w domu pana 
Schweitzera kupca.
Soucbong (czarna) Pecco kwiat 
Mieszana w doborowym gatuu-

ku funt poh2,50, 3, 
i 6 Mr.

Prószę a funt po 
i 3 Mr.
Największy skład 

czekolady.

3,50 4, 4,50

1,60, 2 2,40

kakao i

Wszelkie obstatonki wykonuje 
się akuratnie. Cenniki na żądanie 
bezpłatnie i f ranko.

E. Astel i Sp. Wrocław
wła cicteI haritl Oedpk i)

Skład 
wszelkich aparatów i sprzętów 

kościelnych.
Poleca się do wykonywani 

wszelkich róbót malarskich, 
rzeźbiarskichipozlotuiczych, 

W kościołach i kaplicach 
dekoruje sufity i ściany obra­
zami Świętych Pańskich i hi- 
storyczno-religijn :iii — klejo 
wo, oie.ino i te prace w roi 
maitych stylach.

Stare malątury na muracl 
odświeża i reparuje, me uwy­
datniając tych poprawek; bu-

s

* Szanownej Publiczności Bytomia i okolicy po-

(650;

drukarnia

obrazów,Nr. 1. 14

obrazówNr. 2. 14

obrazówNr. 3. 14

złotem, 
Stacye

k lecamy nasz wielki skład gotowych
S ubiorów dla mężczyzn i chłopców 
tu różnego gatunku po przystępnych cenach. — Zamó- 
2 wienia według miary wykonywają się jak uajakura- 
2 tniej w naszej własnej pracowni w domu, tanio. Pro- 

. 0 sząc o uwzględnienie, przyrzekamy rzetelną usługę
□ Bracia SAober w Bytomiu, (Beuthen O.jS.) 
2 Rynek Nr. 4. dom po stronie ratusza.

N 
S 
X

duje nowe ołtarze tak muro 
wane jako też drewniane; prze 
rabia i odzlhca stare ołtarze, 
a spróchniałym ołtarzom na- 
daje trwałość pierwotną przez 
moczenie tychże w balsamie. 
Wykonuje rzeźbiarskie roboty,

Skład trumien, 
od na większych do najmniejszych 
mam awsze tani > na składz a.

Przy tej sposobu >ści polecam Sza- 
nounej Publiczności mój warsztat 
stolarski ; rzy b dowlach itp. Skora 
i r etelna usługa.

Robert Hensel,
mistrz stolarski

w Bjtomiu, ulica Kościelna 3.

Od 4 stycznia mieszkam 

na ul. Gliwickiej Nr. 391. 
w domu p. ksieg rza Waldner,

Dr. SCHNIEY,
lek, prakt,

Godziny mówienia: 
od 9 do 10 p zed południem, 

„ 1 „2 pb połud.

Opiekuna Katolickiego
W BYTOMIU

Beuthen O/S. Ulica Dyngos Nr. 27. Beuthen OS.®

1
PZYJMUJE DO ROBOTY:

DZIEŁA, BROSZURY 
w polskim, niemieckim i fr anons kim j gzyku, 

tabele, cyrkularze, 
memoranda, rachunki, bilety wizytowe, 

adresy i t. p., 
które wykonywa elegancko I po cenach przystępnych,

jako to rozmaitej wielkości figury, ornamenta plasko-rzeźby.
Maluje nowe obrazy wszelkiego rodzaju, odnawia stare, 

chociażby były w najgorszym stanie.
Stacye męki Pańskiej płasko rzeźbione z masy 

mozajkowej; 14 obrazów całkiem wyk m izonych w kolo­
rach naturalnych malowane i miejscami złocone prawdziwem

ramy z drzewa, ornamenta z krzyżami rzeźbione:
wysokość 0,58 metra szero­
kość 0,47 metra 375 M.

wysokość 0,90 metra, szero­
kość 0,60 metra 900 M.

wysokość 1,40 metra szero­
kość 0,84 metra 1200 M

MNNSNnSNBnNMf
Polecam Szanownej Publiczności łaskawym względom moją 8gB 

S ^^FabryręCygar^^* 
Wr obfitująca w. wyborny towar — Kto bowiem komuś zrobić za- J- 
A myślą prezent z dobrych a tanich cygar, niech przyb ędzie, a 
3L przekona się o prawdzie. O

Przy tej sposobności zwracam uwagę Panom Obe- I 
rzystosa na moje tanie, a znakomite cygara.

H Józef Flelauf, fabryka cygar g
Z w Bytomiu (Beuthen O./S.) ul. Koleji żelaznej 7.^

Nr 4. Ramy w gotyckim stylu z dębowego drzewa 
rzeźbione wysokość 2,24 
m. szerokość 1,10 m. 2800 M, 

Stacye męki Pańskiej na blasze lub płótnie ma­
lowane artystycznie w naturalnych kolorach: ramy z drzewa, 
ornamanta rzeźbione.
Stacye

n

Stacye

Nr. 5. 14 obrazów wysokość 1,61 metra szerokość
0,61 mtr. 560 M.

Nr 6 14 obrazów wysokość 0,92 metra szero- 
‘ kość 0,73 metra 868 M.

Nr 7. 14 obrazów wysokość 1,63 mtr. szerokość 
0,96 mtr. 950 rark.

Poleca również wszelkie przybory kościelne .jako to: cho­
rągwie baldachimy, ornaty, kap , komże, alby 
itp., które się na łaskawe zamówienia spiesznie wykonuje.

Z wysokim szacunkiem

, “ę , J Szpetiowski,ul. Berlińska 2. “ , . ’
dekorator kościolow

Tylko prawdziwy z tym 
znakiem ochronnym 
profesora Dr. Liebera

Nerven-Kraft - Elixir
do trwałego, gruntownego i pew­
nego wyleczenia wszystkich i naj­
większych cierpień nerw, a mia­
nowicie tych, które w młodości 
powstały. Trwałe uleczenie wszy­
stkich słabości, bladaczki, bojaź- 
ai, cierpień głowy, migreny, bi­
cie serca, słabość żołądka, prze­
szkody w trawieniu itp. A’er- 
vei»-K.raft-Elixtr, z naj- 
szlachetniejszych roślin 5 części 
świata po najnowszych doświad­
czeniach i lekarskich wiadomo­
ściach przez powagę jednego po­
ważanego zostawione, daje tym 
samem pełną gwarancyą dla usu­
nięcia powyższych cierpień. Bli­
żej objaśnia dokładnie do każdej 
flaszki dołączone objaśnienie.

Cena */s flaszki 5 Mr., całej 9 
M. po nadesłaniu lub za zaliczką.

Główny skład M. Schulz, Han­
no wer, Schilerstr.

Składy. w Bytomiu w starej 
aptece, w Tarnu wicach w aptece 
Aeskulapa, w aptekach w Toszku 
i Bauerwicach, jako też do na­
bycia przez O. Sperlinga w Głup- 
czycach, Ernesta Gołdmanna w 
Nysie, (hurtownie).

JLosy wszelkich lo- 
teryi są każdego czasu do do­
stania, jak i listy ciągnień do 
przejrzenia u B. ^chafera 
skład cygar, fajek itp. w By- 
omiu na Bulewarze.

Redaktą? U fr, Pwyiuczyńgki. — Drukiem i nakładem J. Przymczyńskiej w Bytomia A — Baatiwa O./S,


